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Wiadomości zagraniczne. 


FE ram TS A 
Z' Paryża, dnia 3. Marea. 
Wiadomy jest nareszcie wypadek wyborów 
w Paryżu, jako tóż i część wyborów po pro- 
wincyach. , Wyszczególnimy tu troskliwie 
wybory tak, jak ich nam udzielono, nadmie- 


miając jednak zaraz z początku, że się tylko 


nazwisk i znanego ich znaczenia trzymać bę 


„dziemy, bez zapuszezania się w rozliczne do- 


mysły dziennikarzy francuzkich, na których 
już teraz nie zbywa. Wypadek wyborów 
paryzkich jest następujący: Pierwsze kolle- 
gium. Liezba głosujących 1334. Konieczna 
większość 668. Generał Jacqueminot otrzy- 
mał 827, Pan Odilon Barrot 499 głosów. 
W skutek tego Generał Jacqueminot, kandy- 
dat ministeryalny, deputowanym został, Dru- 
gie kollegium. bŁiczba głosujących 2314. 
Konieczna większość 1158. Pan J. Lefebvre 


/ otrzymał 4174, Pan J. Lafitte 1126 głosów. 


W skutek tego Pan J. Lefebvre, kandydat mi- 
nisteryalny, został deputowanym. Trzecie 
kollegium. Liczba głosujących 1396. Konie- 
ezna większość 699. Pan Legentil 756 głosów, 
Pan Decan 548. Tak Pan Legentil, kandydat 
koalicyi, deputowanym został. Czwarte 


kollegium, Liczba głosujących 1082. Konie- 


czna większość 542. Pan Ganneron otrzymał 
634 głosy; P. Pepin Lehalleur 346 a P. Voyer 
d'Argenson 95. Kandydat koalicyi P. Ganne- 
ron jest deputowanym. Piąte kollegium. 
Liczba głosujących 968. Konieczna większóść 
485. Van Salverte 732 głosy; inne rozdrobnió- 
ne. Tak tedy Pan Salverte, kandydat koalicyi, 
deputowanym został. Szóste kollegium. 
Liczba głosujących 1453. Konieczna większość 
127. Par: Carnot otrzymał 830 głosów; Pan 
Michel 602. Pierwszy z nich, kandydat kóali- 
cyi, jest deputowanym. Siódme kolle- 
gium. Liczba głosujących 9361 Konieczna 
większość 469. Pan Moreau otrzymał 633 gło- 
sy; Pan Michaud 300. Pan: Moreau, kandydat 
koalicyi, został deputowanym. Osme col- 
legium. Liczba głosujących 1003. Konieċżńa, 
większość 502. Pan Beudin otrzymał 540 gło- 
sów; Pan Bethmonł 458. Pierwszy, kandydat 
ministeryalny, został deputowanym. Dzie- 
wiąte kollegium.. Liczba głosujących 568. 
Konieczna większość 285. Pan Galis miał 305 
głosów, T 


Dziesiąte kollegium. Liczba głosujących 
4133. Konieczna większość 567. Pan Jussiew 
otrzymał 680 głosów; Pan Lamy 444. Pam 
Jussieu, kandydat ministeryalny, został depù- 
towanym. Jedenaste kollegium. Liczba 


Pan Loequet 253. Deputowanym - 
"został pierwszy z nich, kandydat koalicyi. 
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głosujących 1038. Konieczna większość 520. 
Z powodu niedostatecznćj większości dziś je- 
szcze drugie przegłosowanie nastąpi. -D w u- 
naste kollegium. Liczba głosujących 627. 


Konieczna większość 314. Pan Cochin miał _ 
422 głosy, Pan Preschez 198. W skutek tego. - 


Pan Cochin, kandydat koalicyi, został depu- 
towanym.  Trzynastekollegium. Liczba 
głosujących 735. Konieczna większość 368. 
Pan Garnon otrzymał 440 głosów, Pan Dar- 
' blay 281. Kandydat oppozycyi, Pan Garnon, 
został deputowanym. Czternaste kolle- 
gium. Liczba glosujących 843. Konieczna 
większość 422, I tu wybór jeszcze nie roz- 
strzygnięty. — Z 14 deputowanych zatćm de- 
partamentu R należy dotąd 4 do Mi- 
nisteryum a-8 do koalicyi. 
w 11.i 14. kollegium jeszcze zawieszone. Że 
zaś w ostatnićm kollegium oświadczył P. Be- 
nazet, kandydat sprzyjający koalicyi, iż dla 
nierozdrabniania nadśl głosów ustępuje, prze- 
to Pan Lascąses, ojciec, kandydat koalicyi, 
zapewne większość głosów po sobie mieć bę- 
dzie. W 11. zaś kollegium większość na stro- 
nę ministeryalnego kandydata, Pana Bouleta, 
przechylać się zdaje. A tak z departamentu 
Sekwany byłoby 5 kandydatów ministeryal- 
nych, a 9 koalicyi, 
Dziennik sporów tak się odzywa o wy- 
borach paryskich: „I któż byli owi dwaj de- 
„putowani w stolicy, przeciw którym koalicya 
wszelkiemi powstawała siłami i naprzeciw 
którym swych najcelniejszych naczelników 
"wystawiała? Byli to Generał Jacqueminot 
i Pan Jakób Lefebvre, przeciw którym Pa- 
nowie Odilon Barrot i Laffitte wystąpili. Oby- 
dwaj kandydaci koalicyi przepadli. Generał 
Jacqueminot ma 329 głosów więcćj niż Pan 
Odilon Barrot. W roku 1837. otrzymał Pan 
„Jakób Lefebvre. tylko 11 głosów więcćj niż 
Pan Lafftte; w tym roku otrzymał ich 48 
więcej. Z wszystkich do tćj chwili przez te- 
legrafy doniesionych wyborów mają ich po 
sobie Ministrowie 24, a koalicya 16.« — Prze- 
ciw osłatniemu twierdzeniu powstają dzien- 
niki koalicyjne i powiadają, że Ministeryum 
nie ogłosiło wszystkich „piepomyślnych dla 
niego wypadków. — My ograniczamy się na 
przytoczemiu ostatecznego wypadku podług 
porządku w Monitorze przestrzeganego, a 
z tego nareszcie sprawiedliwy wniosek wy- 
prowadzić można. Aż dotąd ogłosił telegraf 
następujące wybory: (Kandydaci ministeryalni 
oznaczeni są + a koalicyjni 0.) 
W Narbonnie. Pan Eśsperonier. | 

Dijon (2. kollegium). Pan Tournouer.+ 

Nismes (1. kollegium). Pan Bechard. 0 

Bordeaux (1. koll). Pan Wiistemberg. + 


Dwa wybory > 


„zwał. 


1 


W Bordeaux (2. kollegium). Pan Ducas. 0 
y ” (8. kollegium). Pan Roul. 
. Montpellier (1. kollegium). Pan Granier, + 
© Tours (1. kollegium}. Pan Gouin.0 - 
" (2. kollegium). Pan Bacot.0 
Metz (1. kollegium). Pan Paixhans.+ 
7 (2. kollegium). Pan Parant. + 
* Lille (1. kollegium). Pan Delespaule.0 
Beauvais (1. kollegium).* Pan Danse. | 
senlis. Pan Lemaire. ` ; 
= Bajonne (2. kollegium). Pan Chegaray. + 
` Strasburgu (4. kollegium). Pan Carl.+- 
| — 7 (2. kollegium). Pan Martin.0 
Lugdunie (2. kollegium). Pan Jars.+ ` 
ź $ » A . 
_ (8. kollegium). Pan F'ulchiron. + 
- Wersalu.’ ran Remilly +; s. 
_ SŁ Germain. Pan Bertin de Vaux. 4 
Etampes. Pan Delaborde.*- 
Pontoise. Pan Berville.0 
„Mantes. Pan Hemoux.-; 
Corbeil. Pan Defitte.0. 
Tulonie (1. kollegium). Admirał Rosamel + 
» (2. kollegium} Pan Denis.; < 
Awignonie. Pan Poncet. 
arC zip tan widz 
, Z Madrytu, dnia 23 Lutego. 
Wiadomość o dokonanćm na rozkaz Maroty 
w Estelli rozstrzelaniu generałów kaiwlistowy= 
skich sprawiła tu wielkie wrażenie. 
Rozchodząca się tu obecnie pogłoska, że 
konferencya londyńska wkrótce pytanićm hi- - 
szpańskiem się zajmie, staje się coraz podo- 
bniejszą do prawdy. 
Znad granicy hiszpańskiej: 
Donoszą z Bajonny pod dniem 27. Lutego: 
„Maroto, który zaraz po straceniu sześcia Ge~ 
nerałów d. 18. Lutego Estellę opuścił, pray- 
był d. 24. z 8. batalionami piechoty i 500 jazdy 
do 'Tolosy i zaraz.swoję straż przednią aż do 
Algeryi posunął, a dwóch swoich adjutantów 
do, Villafranki do Don Carlosa wyprawił. 
Wieść niesie, Że się wojsko w Estelli po od- 
daleniu się Maroty zbuntowało, ale wieść ta 
potwierdzenia potrzebuje. Przeciwnie pewną 
jest rzeczą, Że oddział wojska wiernego Don 
Carlosowi trzech oficerów szłabowych Ma- 
roty zamordował i że się w batalionach, -nie 
zostających pod bezpośredniemi rozkazami 
Maroty wielka nienawiść ku  ojalaterosorn 
(stronnictywo kastylijskie) objawiła. Już się 
nawet krwawe wydarzyły sceny. Maroto 
ma mieć przy sobie 6000'ludzi i sądzą, że 
przeciw Don Carlosowi wyruszy, który od ` 
dn. 22. Lutego w Villafrance przebywa, trzy 


"małe milki od Tolosy, i Generałów Villareala, 


Szymona Terresa i Balmasedę. do siebie vye- 
Ostatni, któremu dowództwo jazdy 
ma być poyyierzone, ofiaroyyał się wyruszyć 


; aż 
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rzeciw. 'Marocie i-dostawić go Don Carloso= 
wi żywego albo umarłego. Don Carlos zbiera 


wszystko wojsko, nie będące pod rozkazami 


Maroty,,i tam tylko szczupłe zostawia załogi, 
faie nieodbicie są potrzebne., Głoszą, że do 
Estelli wyruszy. Wydano także rozkaz, aby 
aresztowano wszystkie cywilne i wojskowe 
osoby przybywające z Estelli. W skutek tego 
rozkazu ustawiono wszędzie liczne czaty. 
Wiadomość o straceniu tylu Generałów nie- 
przyjemne wrażenie w Nawarze zrobiło, bo 
tam Generałów tych powszechnie lubiono, 
a ranami okrytego Garcią vyojsko ubóstwiało.* 

Temps zawiera doniesienie będącego w 
służbie Don Carlosa Xięcia Lichaowskiego 
o straconych przez Marotę osobach. Powia- 
da on, że Maroto swoje wyniesienie 
na stopień Naczelnego Wodza armii karoli- 
stowskićj zagranicznemu wpływowi zawdzię= 
cza, lecz że wyniesienia tego li tylko na p 
zbycie się swoich osobistych nieprzyjaciół u- 
żył. Jeden z Generałów potępionych przez 
Marotę uciekł, rzucił się Don Carlosowi do 
nóg i błagał łaski. Ten, nie wiedząc o ni- 


'czóm, oburzył się niezmiernie i błagającemu 


opiekę przyrzekł. Ministrowi wojny polecono 
aresztowanie Maroty, czego ten jędnak usku- 
+ecznić nie chciał. Xiążę Lichnowski nie tai 
swćj nienawiści ku Msrocie, który zdaniem 
jego wart jest, aby go ćwiertoyvano. Oświad- 
cza także, że za służbę podziękuje, jeżeli 
śmierć straconych przez Marotę Generałów 
pomszczoną nie zostanie. _  .- ' 
Bajonne , dnia 28. Lutego. Słychać, że Don 
Carlos dnia 25. udawszy się do Tolozy długą 
tamże z Maroto odbył rozmowę. Udało się 
naczelnemu wodzowi z postępowania swego 
się usprawiedliwić. Dodają, że Maroto juź 
znowu miejsce swoje jako naczelny wódz 
armii karolistowskićj odzyskał a Don Carlos 
przyrzekł, że Kortezy prowincyi podług sta- 
rodawnego zwyczaju zwoła i przywileje ich 
uzna i potwierdzi, Wyglądamy z niecierpli- 


- wością potwierdzenia tćj wiadomości. 


„Pan Borthwick, członek Izby niższćj an- 
gielskićj, który niedawno temu w towarzy- 
-stwie Pana Fektor prowincye Baskijskie zwie- 
dzał, na pewne wyrażenia się Lorda Mel- 
bourne względem przestrzeganego w Hiszpa- 
nii systemu odwetu, w Standard długą u- 
rmieścił odpowiedź. Twierdzi, że szkaradne, 
obecnie w Hiszpanii popełniane okrucieństwa, 
najprzód przez krystynistów wywołane zo- 
stały. Cabrera, o okrucieństwie którego prze- 
sadne rozsiew ają wiadomości, wtenczas do- 
piero użył prawa odwetu, kiedy matka i 2. 
jego siostry na rozkaz Noguerasa i z dozwo - 
leniem Miny ,: naczelnego qyodza Królovyćj, 


ś 
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 rozstrzelane zostały. „Wan Halen (powiada 
_ daléj) sam tracić i mordować zaczął, -kiedy 


komendanta 'w. Belchite rozstrzelać kazał 
Cabrera na to tylko pogróżką odpowiedział. 
Krystynistowski generał nowe dawał rozkaz 
rostrzelania. Napróżno usiłował - Cabrera 
wojnie regularniejszy i bardzićj ludzki nadać 
kierunek; van Halen głuchy był na wszelkie 
jego przedstawienia a tak Cabrerę w: najniego- 
dziw szy dotychczas czerniono sposób. Byw- 
szy sam naocznym świadkiem popełnionych 
przez Zurbano i Marcina Burea okrucieństw. 
mógłbym tysiące.szkaradnych przytoczyć czy- 
nów; których się działający w imieniu Kró- 
lowćj wodzowie dopuszczają. Poczytałem 
obowiązkiem moim powiedzieć prawdę, wi- 
dząc z oburzeniem, jak okrucieństwa w oczach 
moich w Hiszpanii pepełniane wy Madrycie 
wynagradzają a w Londynie aż pod niebiosa 
PO nosa. System złudzenia i kłamstwa li tyl- 

o w, podłym interesie spekulacyi urządzono. 
Niech tylko Lord Melbourne Hiszpanom sa- 
mym pozwoli sprawę swoję wywalczyć albo 
niechaj tylko Anglia oświadczy, że z tą stroną 
surowo postapi, któraby traktat . Elliotski 
gwałcił, a Don Carlos 1 w pierwszym i w 
drugim razie ww Madrycie na tron wstąpi“ 

R A. U -41845D0 GAYE SĘ 
i, Z Wiednia, dnia 28. Lutego. 

JCKMosć najwyższćm postanowieniem z d. 
12, Lutego r. b. raczył Dziekaniję katedralną 
przy kapitule metropolitalnej obrządku łaciń- 
skiego we Lwowie, nadać najłaskawićj kano- 
nikowi tarnowskiemu, J. X. Andrzejowi 
Ostrawskiemu. 


Rozmaite wiadomości. 


- Nowiny Lwowskie. — Plony literackie 
teatrów naszych są tak szczupłe, że nawet na 
nie, jako na stały artykuł dla naszych nowin 
liczyć nie możemy. Opera niemiecka leży od- 
łogiem, drama zaś albo mało zajmuje naszych 
czytelników, albo tak jest obojętnćj osnowy, 
że nie może być przedmiotem krytyki, a scena 
polska tak jest w sztuki oryginalne uboga, że 
myśląc o tém, aż się na płacz zbićra. I tak 
n. p. przeszłego tygodnia widzieliśmy Szkal- 
mierzamki, Odludki i poetę, potem ko- 
medyje: Już jestem rozsądna i Kaszte- 
lanic na prędce; obie ostatnie tłómaczone 
z francuzkiego. Przedstawienia tych sztuk tak 
często powtarzanych nie mogą zaiste być 
rzedmiotem krytyki, albowiem gra w takich 
drobnostkach jest łatwa i nie wymaga zgłębie- 
nia. Trochę pilności stoi tu za wszystko. 
Niestety! w literaturze polskićj panuje ubó- 
styyo dramatyczne aż do litości. Zdaje się, 


` 


jakoby teatr polski był w owych siedmiu chu- 
dych latach egipskich, i mniemamy, że drama 
nasze pielgrzymuje o kiju żekrackim, błagając 
tu i ówdzie kawałka chleba, aż mu scena fran- 
cuzka kiedy niekiedy rzuci okruszynę prze- 
znaczenia, albo kawałek komedyi, które z 
wdzięcznością przyjmajemy i jak dżieci się 
cieszymy, myśląc, że się dopiero nowa świetna 
epoka literatury naszćj zaczyna. — Świetna. 
muza Hrabiego Alexandra Fredra zamilkła, a 
Józef Korzeniowski zaleca się przychylnej pu- 
błiczności szezero -francuzkim towarem. U- 
wielbiony jege A kt piąty wycisnął nam łzy, 
lecz tylko dla tego, że duch tak jenialny, do 
tego stopnia Hugonem i Dumasem przesiąkł. 
Lecz za to ż chlubą powiedzieć możemy, że 
nasz przemysł sceniczny wysoko stoi, wszę- 
dzie Famiee są fabryki tłómaczeń, wpra- 
wdzie nie parą, ale dymem poruszane i obło- 
kiem z tego dymu, który ma i powinien za 
płody umysłowe wyższego rzędu uchodzić, 
cheąc światu oczy zaślepić. — Dnia 2. Marca 
odbyło się w kościele katedralnym ob. łac. 
nabożeństwo żałobne za Ś. p. w Bogu spoczy- 
wającego Cesarza Franciszka. Kościół był 
napełniony i gorące modły wznosiły się do 
niebios za wiecznie pamiętnego nam Monar- 
chę. gromne massy śniegu pokrywają 


I Og È $ ; 
naszę stolicę i ekolice na kilka mil w obwo- 


dzie. W cyrkułach zachodnich drogi są wol- 
ne, gdy tymczasem na wielu miejscach po go- 
ścińcach bliższych tćj stolicy śniegi tak wyso- 
ko leżą, że tylko wierzchołki drzew i szczyty 
słupów drogowych z pod nich wyglądają, a 
budynki i mosty alębcko pod śniegami są za- 
grzebane, po których wozy z trudnością tylko 
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przebywają, co i nieregularności poczt w o- 


statnich czasach jest przyczyną. 


1 OBWIESZCZENIE. 
Na dobrach szlacheckich Masłowie w po- 
wiecie Szremskim położonych, w skutek obli- 
acyi Ur. Konstantego Urbanowskiego, wła- 
ściciela ówczasowego z dnia 29. Czerwca r. 
4804. i dodatku do tejże należącego z dnia 5. 
Maja r. 1805. w Rubr. IH- No. 6., księgi hy- 
potecznćj dla sukeessorów Józefa Dramińskie- 
go, jako te: Franciszki, Stanisława, Hiero- 
nima, łukasza i Maryanny pięcioro rodzeń- 
stwa Dramińskich 8000 złotych polskich, czyli 
4333 tal. 40 sgr. zaintabulowane były. 
Obligacya pomieniona wraz z dołączonym 
jej wykazem hypotecznym dawniejszćj Re- 
gencyi Pruss południowych tutejszćj z dnia 
5: węch, r. 4805. podobno: zaginione zo- 
staty. < 
Wzywają się przeto na wniosek właściciela 
-wylegitymoyyanego summiy rzeczonej, przy. 


U 
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podziale pieniędzy kupnych dóbr Masłowa, 
do massy specyalnćj wziętć!, wszyscy którzy 
do takowej i instrumentu na takową wysta- 
wionego jako właściciele, cessyonaryusze, po- 
siedziciele zastawni lub tóż dzierzyciele, pre. 
tensye mieć sądzą, aby takowe w przecią- 
gu miesięcy 3., najpóźnićj zaś w terminie na 
3 zień 24. Czerwca r. b 
zrana o godzinie 10tćj w naszćj izbie instruk- 
cýjnéj przed Ur. Fischer, Referendaryuszem 
Głównego Sądu Ziemiańskiego wyznaczonym 
uzasadnili, albowiem w razie przeciwnym 
z pretensyami swemi prekludowani będą 
-1 amortyzacya dokumentu tego zawyrokowa- 
ną zostanie. 
Poznań, dnia 24. Lutego 1839 r. 
Królew. Główny sąd Ziemiański. 
Wydziału I. - 
,, OBWIESZCZENIE.. 
W miejscach następnie wyraźonych: 
_4).w Sławnie, - 

2) w Kamieńcu, 

3) w Krzyszczewie, . 
j . , w powiecie Gnieźnińskim, 
1 w mieście Łopiennie, w powiecie W agro- 
wieckim, są w biegu urządzenie stósunków 
dziedziców i włościan, podział wspólności, 
a w szczególności w Łopiennie abluicya za- 
cięgów, jakie mieszczanie niektórzy plebanii 
tamtejszćj odrabiać winni. 

Co podając niniejszóm do wiadomości pu- 
blicznćj, wzywam wszystkich niewiadomych 
uczestników tych spraw, aby się w terminie 

na dzień 10. Kwietnia r. b. przed 
połwdniem o godzinie Śmćj w bid- 
FEE DOARIAANEGĆ tu w Gnieźnie w 
rynkupod numerem 42. PAR 
wyznaczonym celem dopilnowania swych 
praw zgłosili, przeciwnie bowiem na zała- 
twieniu spraw rzeczonych, nawet na przypa- 
dek pokrzywdzenia, zaprzestać będą powinni, 


e i przeciw tymże żadnemi excepcyami nadal 


słuchanymi być nie mogą. 
Gniezno, dnia 8. Lutego 1839. r. 
ról. Kommissarz ekonomiczny i spe- 
eyalny. 
Bielefeld. 

Prześwietnćj Publiczności mam zaszczyt 
donieść niniejszćm najuniżenićj, iż na nadcho- 
dzący jarmark przybędę tu ze znacznym skła- 
dem pięknie i trwale robionych towarów 
szewskich.. 

Obok wytworności roboty jestem w stanie 
żądać cen umiarkowanych, polecając szcze- 
gólnićj trzewiki damskie z najprzedniejszćj 
materyi Serge de Berry para po 20 sgr. 

J. F. Schultz z Elbląga. . 
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